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Wizyta v. RibbentropawWarsza ·e 
dowodem żywotności polsko-niem. paktu o nieagresji 

Powitanie min. spraw zagranicznych III. Rzeszy - Przyjęcie - Znamienne przemówienia 
Warsz a w a. Wczoraj, tj. 25. bm. W obiedzie wzięli poza tym m. in. gen. Rayski,, gen. Zamorski L maiżon-

o godz. 16.50 przybył pociągiem z udział amb. Yon ·Moltke, z małżonką, ką : min. Arciszewski. 
Berlma mi,n. spr. zagr. Rzeszy von min. gen. Kasp,rzycki, m:in. Roman z MOWA MIN. BECKA 
R;bbent-rop z małżonką. :nałżonką, szef sztabu gen. Stachie- W cza.sie o.biadu m:n Beck wygłosił 

Na granicy polskiej \V Zbąszynitu ~-:cz z małżonką, wicemi'l1. Bob.kowsk przemó<wienie, w którym rn =n. powie-
powHa,li min. R':bbentropa przedstawi- z _małżon~ą; amb. Lipski, _gen. _ Reguł_- j dz:ał, zW1racając s;ę do m:•n. Yon Rib­
cieie wła.dz m:eJscowych oraz przed- :,kt z małzonką, kontradmirał Sw:-rsk:, bentro.pa: 
stawicie:1 M:n. Spraw Zagr. p. Kurna-
towsh 

NA DWORCU 
Na Dworcu Głównym w Warsza­

wi~ przybyłego min. Rbbentropa z 
małżonką powifali mi,n:ster spr. zagr. 
J. Beck z małżonką, prezydent miasta 
Stefan Starzyński, wojewoda Jarosze­
wicz, ambasador R. P. w BerJj.ni•e Lip­
ski, w otoczeniu wyższych urzędnicków. 

Dalej witał.i min. R:bbentropa: am­
basador Rzeszy Niem:ecb:j w War­
szawie von Moltke wraz z członkami 
ambasady oraz przedstawk.i-ele kolo­
nii niemiecki·ej. 

Dworze<: Główny w '\xrarszawie u­
deko,rowany został flagami o barwach 
narodowych niemieck;ch i polskich. 
iWzdłuż peronu ustawiła się kompania 
reprezentacyjna Komendy Głównej ·p_ 
P. Po powitanin.t mi-nister spraw zagr. 
Rzeszy przeszedł przed frontem kom­
panii h0inyorowej. 

DO PAŁACU BLANKA 
7- dworca min:ster von R,bbentrop 

wraz z małżonką odjechał do Pałacu 
Blanka, gdzi.e zamieszka w czasie swe­
g~ dwudniowego pobytu w Warsza­
wie. 

To\\:·a,rzyszące w podróży p. min. 
spr. zagr. ~zeszy osoby odjechały. do 
a11a.rtamentow Hotelu Europejskiego. 

PRZYJĘCIE W M. S. Z. 
W godzinach wieczornych min;ster 

Beck z małżonką podejmow·ali w salo­
nach Min;sterstwa ob:adem min. Rib­
bentropa._ z małżonką oraz towarzyszą­
cymi mu osobami. 

Sędziowie i prokuratorzy 
chcą podw:yżki uposażeń 
W ars z a w a. Organirzacje sędziów 

i rrokurntorów podjęty akcję w zwią­
zku z opracowywaniem nowego bud­
żetu w sprawie podwyższenia uposa­
żeń. M. inn. wysunięto projekt prze­
lewania częś,ci zarobków pisarzy hi­
pote-cwych i notariuszów na rzecz 
Skarbu Państwa, by w ten sposób u­
ui:yskać fundusze, umożlhviające zwięk 
:;Lenie płac członków magistratury są­
dowej. Rzecz zrozumiała, że projekt 
ten spotkał się ze sprzeciwem sfer no,.. 
tarialnych. 

Usuwanie cudzoziemców 
z Zaolzia 

C i es z y n, 25'. 1. :Wobec ponowie­
nia się aktóiw terrorystycznych czeskich 
bojówek na po•graniczu czesko-polskim, 
a mianowicie napadów, dokonywanych 
w dniach 18, 20, 21 i 22 bm. pol­
skie władze bezpieczeństwa zarządzi­
ły dalsze ust11Wanie z terenów powiatu 
sdeszyńskiego i frysztackiego uciążli­
wy-eh cudzoziemców. 

Pałac Blanka w Warszawie, w ld:órym zamieszkał min. v. ł{ihbentrop. 

Obawy prasy francuskiej 
Po zwvdęstwie gen. Franco ofensywa vańsłw łoł11loych przeciw Francji 
Paryż, ,.L'Aube", ,,Epoque" i in11e p-rzód. ,,Journal des Debats" s-twier­

dzrenniki paryskie wyrażają obawę. że dza, że totaHści nie mogą już dłużej 
dopiero po zwycięstwie gen. franco C/ekać, albo-wiem przekonywują si~, że 
zacznie się właściwa ofensywa państw · zwłoka nie jest kh sprzymierzeńcem, 
totalnych przeciwko. F_ran~ji, _i ~e lecz wrogiem. 
ws1.ystkie wys.:1ki polityki os,oweJ zm1e- K 
I7ają do zrieutralizowan,ia pa11s.tw Eu- rwawy dramat 
i?PY środkm1:·ej tak. aby ofensywa prze w wagon:e kolejowym 
c1wk~ Za.chodowi mogła odbywać się 
be.: zadnych przeszkód. Ber I i n. \Y/ pociągu między stacjami 

Ciężka, sytuacja gospodarczo-fin:.=tn- Bad Nauheiim i Bu1zbach w Niem­
sowa pans~w totalnych _ pi,s.ze _Blrum CJech środko-wych wydarzył s:ę krwa­
w .,Populaire" - nie powstrzvma to- wv dramat. 
talrstów od dvwersji zewnętrznej, ra- ·w chwili nagłego, zatrzymania s:ę 
czej ją przyspieszy, a Pert:nax w ,L· po6ągu spadła z siatki \x,alizka, zabi­
OrĆ!re" zapytuje się już tylko, czy eks- · jając siedzą.ce na ławce dziecko. 
pansja dnx·ersvjna wyladuJe się na · Zrozpaczony ojcie~. dziecka dobył 
w.3chodzie czy na zacho<tz.ie i gdzie na- sztyletu i za~ił na m1e1scu właściciela. 
llllllllllllllllllll"lll!lllllllllllllllllli'liil,llllllllllll!lll!!!li!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllll!llllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll ll!lf!!n!lll1Hn1111111um 

TANCERKA - SZPIEG 
oto tytuł fascynującej nowej powieści którą roizpoczynamy drukowac, ·• 
czając pierwszy jej arkusz w nr. dzisiejszyn1. ~ _, 

Niezwykłe dzieje pięknej tancerki - wplecionej w sieci wywiadu - · 
dzieje głośnego pułkownika austriackieJ;!io Redła, którego afera szpJe~ows~ 
tyle ~biła przed wofną europej~ką hałasu - oto czrśc zal,e,~wte kapitał- _, 
nej fabuły powieśd pt. ·'· . ~-, :r' •, 

·-~ c,,"Jc 

,,TANCERKA - SZPIEG". ··}; 
K,ażdy arkusz tej powieści czytany bedzie z zap~rtym tchem. a barwna 

i ~ filmowym tempie akcja śledzona będzie z nies.łlabnącym zai.nteresowa­
nienL 

Nowa nasza powieść ukazywać się będzie do czasu zakończenia powie­
sci pt. ,,Hrabina - pokojówka" tylko w czw.arlkowyrm numerze. 

Rok XX. 

,,\Xiizyta, pańska w \X. r-z2.w;e przy­
pada w wilię p:ątej roczn:cy p-zyjaznej 
deklaracji pokojo\xej podp:s:.nej m:ę­
dzy nami w dn. '.26 styczn:a 1934 r. Jest 
to ieden z naikrótszych i najprostszych 
układów mi.ędzynarocowych, !ak:e kie­
dykoiwiek były zawa;te. :\':emn:ej w 
ldka:1aście \,·iersz\· bvh· wnazem od­
'X·agi, pizew;dy\\·an:a· ( \,·oii kc.inclerza 
Rzeszy, Adolfa H;tlera : marsz. Józefa 
PJsudskie-go, \i;:oli o h:s orycznym zna­
czeniiu i na h:storvczr:ą m:arę. 

„Wystarczy przejrzeć wszystkie zm:a 
ny. i wstrząsy, nadzieje ; rozczarowa­
ni-a, skomplrko\x·ane a mało skutecz­
ne wysi~ki po!:1yki europejskej w u­
biegłym pięcioleciu, ażeby ocenie wac-:­
tość zaiwa;rtego wówczas układu. Am 
troski codzienne, ani najw:ę:..;:sze nap:ę­
cia sytuacji europejsk:ej :1:e zdołały 
pod'-1:rażyć zasad, które na życzenie w!.eI 
kich wodzów naszych narodów w tak 
prostych zostały ujęte formułach. 

,,faktu że po pięciu lar.ach rozma­
wiamy dziś z panem, panie mi.nist.rze 
Rzeszy, na tych samych zasadach po­
zazdrościć nam z p<!wnością. tn<>ie wie­
ie riądów na, świecie. 
Kończąc mm. BecK wnióst toast po­

myślności narodu niemieckiego : na 
cześć Jego wodza, ka,.clerza Rzeszy 
Adolfa Hitlera. 

ODPOWIEDż V. RIBBE TROPA 
w, odpowiedzi na toast m:n. Bee.ka. 

min. von Ribbentrop odpowierlz:a: m. 
in.: 

,,Okoliczność, że wizyta mo;a przy­
pada na piątą rocznicę polsko-n:emiec­
kiego układu porozumienia. ::,odp'.sa­
nego 26 styczrria 1934 :-. spra ·ia i 
mnie również szczególnie zado ·olenie. 
Spotkanie nasze w tym wła;n:e d:1:u. 
stanowi świadectwo, iż historyczny 
czyn pokojowy obu wielkich, wodzó. ! 

naszych narodów, marsz. Jozefa Pd­
sudskiego ~.az wodza i kanclerza Rze­
siy Adolf a Hitl~ra, wytrzy~ł pró~ 
życia. Zawarty wó"iX·czas u½!ad wyka· 
zał swój wvsoki walor w obxzu wszy­
stkich pow'ikiru1 i nap:ęć ubiegłych ~at 
pięciu". . 

,,Zgodnie ze zdecydo,rnną wo1ą wo­
d?a narodu niemieckiego, postępu;ą::e 
wc.iąż naprzód wzmacrii.a,."1.ie i pogłę­
bianie przyjaznych stosunków mię~zy 
Niemcami a Polską, na podstawie 1st 
niejącego międzv nami układu. stano­
wi istotny element niemieckiej polityki 
zagranicznej. Daleko,;xrzroczność J:!Of~y­
czna oraz zasadv godne prawdz,wyc!1 
mężów stanu, które skłoniły ob:e stro­
ny do doniosłet decyzji w _L 1?34, ;za­
\'C 1.rrają w sobie gwaranqę, ze ro:7-
nie wszystkie zagadnienia, wynu.rzaJą­
ce ~ię w t_oku p~.;yszłej ewolu_c( ~-da: 
17en, znaJdą między naszymi ,;:raJam1 
rozstrzygnięcie w tym ~ym ~uchu, 
ewzględniającym uprawn:onyc_h ~!1ter~ 
ww. \Y/ ten sposób Polska I J. ie.·m::y 

· patrzeć mogą w przyszłość z pt::ł:iym 
zaufaniem do ,mocnej podstawy swych 
.obustronnych stosunków. 

„W ten intencji wznoszą_ kielich za 
pomyślność na,rodu polskiego i_ :::ia 

~Leść J. E. Prezydenta R~sr,o­
litej Polskiej Ignacego Mościckiego : 

Po obiedzie wydanym ~ :mn. 
Becka, od.był się w salonach MZZ z-aut. 

DZIENNIKARZE NIEMIECCY, 
t\RSZAWIE 

w związ obytem w ·Wa.rsz.a-
wie •min. von trop.a przybył.a do 
~arszawy grupa dziennikarzy niemiec-
kich. 
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600 tys·~cy żydó 
• mozemy pozbawić obywatelstwa polskiego 

Na plenarnym pos1-edzeniu Sejmu w 
dniu 23 bm. posJowie Stanisław Rataj­
oyk, Władysław Koni,eczny i Jan Krę­
gle'WS!ki zgłl(}sili na ręce prezesa Rady 
!l\ibn;,strów gen. Sławoj-Składkowsk:ego 
.tnterpelację w ~raw;e żydo-wsk:ej, w 
której Sitwi,erdzając, że w spraw;e tej 
~,n ie wys,zl~my poza szereg ogólinfiko­
wych i na ogół dwuznacznych zapowie­
dzi przedrstawióeli partii rządzącej" do­
magają się poddania re,vfiZji prawa o­
bvwatetstwa po•lskiego, przyznanego set 
kom tysięcy żydów rosyjskich. 

,,Według sprawozdania z 1)-0Sied.ze­
nia sej.tn10Wej komisji budżetowej z dITT. 
27 !~opada 1928 r. - czyiamy w rezo­
lucji - ujawnione zostało na tym po­
siedzeniu przez mim:stra spraw we­
~ętrZil1ych p. gen. Składkowskiego! że 
rząd ówczesny załatwił 1.600 tysięcy 
podań o pra'Yo ob~atelstwa, _w tym 
600 tys. Zydow, ktorych „pa~ery -
§ak powiedział sam miini&er w polemi­
ce z przedstawicielem ,żydów posłem 
Orunbaumem - me zawsze były w 
porządku". 

w; związku z powyższym posł()I\Vie 
Ratajczyk, Konieczny i Kręglewski za-

I to pachnie i to nęci 
Par v ż. ,,Essener Nationailze1tung" 

porusza ponorwnie sprawę Ukraiiny Pod 
karpackiej. Niewiadomo, czy temat ten 
byt gruntownie poruszol!ly w czasie 
wayty min. Chva1koW6lky'ego w Ber-

. Unie, cz:y, też nie, jednakże pewne fatk­
ty, pewne poważne wskazówki dają do 
myślenia - wyraża s:,ę koresipon<lent 
berliński agencji Havasa. Rzesza usi­
·łuje obecnie nie draźnić zbytnio War­
szawy j Budapesztu. Dlatego nie była­
by ona obecnie absolutnie przeciwnie 
plebiiscytowi na Rusi Podkarpackiej i 
nawet. prz.yłączen.iu prowincji tej . do 
CWęgier w celu utworzenia WlSlpóilfnej 
granicy polsk-0-węgierskiej. 

Korespondent Havasa dodaje, że mi­
mo wszysit:ko jednak iemcy nie y,r;­
rzekły się zamiaru utwoirzen;.a w:elkiej 
Ukrainy, jak to 'był-o ·ich marzeniem 
w roku 1918, akuu--at 20 lat temu, ki,e.­
dy to 21 stycznia. powstało _niepodle­
gło państwo ukraińskie pod protekto­
iratem 3'.rmii niemlech.iej. Jednakże ze 
;względu na obawy Po:&ki i ze wzglę­
du na chęć utrzymania. w swojej orbi­
:cie Węgier, Ruś Podkarpacka. uważana 
jes~ obecnie za sprawę,_ ldóra wymaga 
odczekania. 

Powieić na tle Życia szlachty 

lCiąg dalszy.}_ 
36) 

Poqs,taroś.c.1 prz.trwał nagie, bo w 
twarzy cygana zaszła taka zmiana, i 
oczu swoich od niej oderwał nie mógł. 
Oto cyg.an pokorny, potulny, naraz ni­
by urósł, a na obliczu jego osiadło 
-dum:a. .iście książ;ęca, królewska. 

- Proszę powiedzieć JWPanu Stol• 
nikowi .L- rzekł cygan po małej chwili, 
ze nikt za pieniądze życia swego nie 
r;.przedaje, a zwJa~cza ja !ego nie u­
czyni,ę! Com uczymł, uczrmłem z ludz­
kości, a nie w o: 1ek:•,'<'anru jakiejś na- l 
~ody. , 

Podstarości SLtroko otworzył usta i 
gapowato wpatrywał się w cygana, bo 
nie mógł pojąć, jak kto może gar­
dzić dukatami.. które on sam rad:by 
ttatrzymał. Cygan - a gardzi pieniędz­
mi! Ten wzrok dumny, ta szlachcl-. 
Ilość w postępowaniu ujęła szatnego 
P serce; w momf"n<"ie rosita.J. przyja­
cielem cyg~na 

• 

pytują prezesa Rady Ministrów-: 
,,cz.y rząd ni1e byłby skłornny bez dal­

szej co do tego Z\X'łoki zarządzić rewi­
Lję nadafi prawa obywate}s,hva poJ6kie­
go dokonanych w roku 1928, a ·przede 

IE WWF& wa ;H i 

wszystkim oofnąć te nadania tyim 600 
tysięoom żydów, którzy obywatelstwo 
to otrzymali bez dostatecznej podstawy 
prawnej, nawet w rozumieniu tfotych­
cza.i obowiąz:ujących przep:s,órw'' . 

a 

Proces księży Marianów przeciw „I.K.C )" 
„Ilustrowany Kur.ier Codzieruny" w 

jednym ze swych nr. w r. ub. zamieś­
śdł artykuł, w którym pos,taw;ł szereg 
zarzutów Zgromadzeniu Księży Mwria­
nów w Drui, którymi Zgiromadzenie 
poczufo się dotknięte. 

Dnia 19 bm. o<lbyła się pierwsza 
rozprawa w sądóe okręgow.;rn w Kra­
kowie. Przy stole ~ziow• n za:siadł 

sędzia S. O. WasHewsldt, Zgromadze­
ni<e ks;,ęży Marianów \v Orni reprezen­
towali adwokaó: Kaczorowski z War­
sz.rwy i Br. Ku„śni,erz, zaś „Ilusitrowa­
ny Kufi.er Codzienny" był broniony 
przez adw. B. Rappaporta. Sąd posta~ 
nowił spr.a.wę odroczyć z po'Wodu nie-­
stawńen:nktwa śwtadkó~1 • 

Przed podpisaniem · układu , · · 
w sprawie żydów wysiedlonych z Niemiec 

P. Pr,ezydent R~eczypospo.Ji1tej 1!1iano­
wał p. JerZ!ego 'Br:zozows.ki1ego, dyrek­
tora bi,ura prezydialnego Prezesa Rady, 
Ministrów, podsekretarzem, Staoo w 

Prezydi1Um Rady Mi1nistrów. 

Docliody z kart 
Warszawa, 25. L Piowrócił do I czasowego przebiegu rokowań, l<Jtóre 

Warsz.a.wy delegat rządu polskiego do dotycz,ą powrntu \l:rysiedlony,ch żytl,ów 
rokowa11 z rządem ntemieckim w spra- do Niemdec ora,z sposobu uregulowa­
wie wys,ied.lonych masowo z N:iern:ec nia ich spraw· majątkowy.eh. Rokowania 
żydów, obywa,teli po•lskich 1 naczel:n~k te, które natrafiły pocz4tkowo na dość 
wy.działu w departameAcie k10ns;ular- 1 duże trudlno śd:, przyjęły w. ostatrnich 
nym M. S. z. - p. Sa,mbor&h Zło- dniach obrót pomyślny, tak daQece, że 
żył on swoim władom przełożonym mają być już .lada chwilla zakończone. 
wyczerpujące spraW'Oz~anie z d!()ttych- podisaniem od!nośm,ego ukiładu. , 

na P. C. K. 
W ar s z a w·a. Niebawem. wejdzie -o;' 

życie uchwalony przez Radę Munisi;ró;w 
projekt ·zmiany wsta:wy o opłatach od 
kart do gry. Z dotychczasowych o­
płat 75 pet ;szło do skarbu państwa, 
25 pet na Po}ski Czerwo,ny K·rzyż. 0-
becni,e PCK o trzymywać będzie 50 pct 
opłat. Dochody PCK dzięki• temu wzro­
&ną Donajmmiej, o 200 tys .. zł i, wynosił 
~dą 400 tys. zł. W obronie Polaków w Rzeszy 

, . 

Katowice. Na pos~dzeniu Sejmu dł iczynniikom miarodajnym uwagę na 
Sląskiego omawiano s~rawę naszych stosunki panujące n.a śląsku Opolsk:m, 
rodaków w Rzeszy a stoj.ące w rażącej sprzeczności z wa­

Pos. Gajdasz w ostry sposob w,ystę- r1;1nk~mi. ~ycia. obywate)i .. naro<lowo½:i 
pował przeciwko s tosu,nkom tl.::'l $ląsku mem;,~c~:e) w . ~olsoe 1 na naSil:roJe 
Opolskim i zgłosił rezowucję, w której I ludnosc s:ląsk1eJ 

- - - -

GIEŁDA WARSZAWSKA 
·z dnia 25. stycznia 1939 r . 

Wal11tlj, •prze d 

1 

domaga się, aby wojewoda śląski zwró-

Samo bó jSłW O 22-Ietniegó małżonka 
Belci beli:iidti<> 
Dolary axnery~ań■lde 
Floreny holendenb• 
l•ranli fran«1Hld11 
Franki ezwajurki1t 
Funty angi'°"lakie 
Guldeny cdańuki„ 
Korony c,:eald e 

ltvt1 
89.25 

s .26 1,, 

285,70 
13 92 

11900 
24.66 
99.75 
00.00 
16 40 

64.00 

89,72 
5.29 

237 42 
14.02 

11980 
24.62 

10025 który pozostawił 16-letnią wdowę 
O .00 
1{,.90 

65.00 " 
I n o w rocł a w, 25. L Na tle nie- I skich. Po ootatniej sprzeczce, Marko,w­

pornzllll1lień małżeńskich popełnuł w ski positanowił popełniić samobójstwo. 
Inowrodawiu samobójstwo 22-let:ni iin- 1 W tym celu udał się na s,trych domu, 
troligator Hieron:m 1V1arkows.ki, który w którym mi,eszkaJ i, tam w oknie po­
przed rokiem wstąpił w z:wi,ązki małże11 wi,esił s:ę na,_ po,wroóe. Kiedy po dlłuż­
.,kiie z p;ętnas:f:oletni.ą dziewczyną. Mar- szym czask znaleziono wis:e<lca, Mar­
kowski utracił pracę i od dlłuższegc. kowski już nie żył. 

Li,,- ~ło1kie 
Marki niemied<ie nchrne 
Obligacje, papienJ wartosciow 
41/,0/o wewnętr-zne 65.7 
3u/o iaweatycyjna I em. 86.f 0 serie 
30,0 inw•tyeyyjn& li „m. 87,00 serie 
5C/o konweuyju 00,0 l 0,00 
40/o premio"'• dolarow„ 42.50 
4% kon„olid. 66.50 66,25 w 11e t lcach 
4°101

2 Ziem, •~Y'" cl. 63 25 63.50 63 25 

92.00 
93,00 

c?lsu pozosfa,vat bez środk6w do ży- Marlmws,ki osierodł 16-letnią żonę z 
eta. dzi.eckiem. Wypadek \vywolal zrozu- AKCJE 

811ml. Pol„J<i 
Ni,edostat~k, panujący w domu, _bfł 11!;,at.e,ws.p;~kzuóe dla młodej małżon­

przyczyną ciągłych sprzeczek małzen- ki sarnohoJcy. 

133.00 

Nied!ugo trwało os.łupienie podsta­
rośdego; z ra,dośó, że cygan nie weź­
rn~e pien:ędzy, zatarł ręce i rzekł: 

- Słuchaj, cygani.e! hedy nie chces,z 
pi,eniędzy, to bardrzo debrze, bardzo 
dobrze, bo i tak zmarnowałbyś je lub 
zakopałbyś gdzi:e w ziemi. Może zresztą 
i tak nakradłeś już ich dosyć. No! to 
t\X·oja hultaju rzecz; ale czy ubuoru 
też nie chcesz! 

- Powi.edziałem, ;ie nic nie chcę, 
- odpowiedział cygan tym samym to-
nem, co pier\X"ej. - Mój ubiór wysita,r­
czy jes,.oc:ze na pod:róż. Wiiec 8<lchodzę. 

To rnów1iąc zwrócił s:ę ku drzwiom. 
- Iiola! czekaj tyUilm! - zakrzyk­

Hął podstarości, - ki•e<ly gar<lzisz pie­
niędzmi i ubiorem, to ostatnią nagro­
dą pogardrić nie możesz . 

-- Gardzę każdą nagrodą· - wy­
tnÓ\X'Tf cyga.n z p-rzyci61kiem 

- .Milcz g.adzino 1 - zawrzasriitł pod 
starości-, zamknij twą cygańską gębę, 
bo jak d ją zamknę, t0 jej n:gdy ni,e 
otworzysz! 

Cygan nic na to nie odpowi:edział, 
tylko wzruszył pogardliwie ramionami! 

- W:tesz, iajdaku, jaka cię jeszcze 
nagroda czeka? - v:TzeszcLał daiej 
podstarości. - Słuchaj więc. . d,osfa. 
niesz 20 batogóiw! Przyjtmiujesz je? ... 
pewno ni~ będzi~1: ''( wym~.wi;i.t! 

· I n~~to cygan nitc n1e odpowi,edzial", Przez moment tylko przebiegła po ży­
t_ylko <fikawie sr;ojrz~ł na podsta_roście: łach szatnego myś.J pomszczenia znie­
c1ego ,. j~by chciał s:1ę pr~,ekon~c, czyh wagi, której doznał w ohecno•ści jego 
ten me ~stał nagle pom;,eszama :crny- szlachdc ,od cygana, ale tylko Jxzez 
słów. Zqaj,e się, że podstarości zrozu- moment, gdyż wnet s:ta,nął w ąuszy 
miał spo°)fl'.leniie cygana, bo zaraz do- po jego stronie. 
dał: ~ P.ods.tarości rnzbiity nie mógł ze zie-

- To oi daje JWPan StoJ.nik na po- mi po,-wGtać. Z drugiej strony n:iespo-
dróż! dziewany czyn cygana odebrał mu zu-

Na to słowa zdrętwiał cygan, nLe z pełnie przytomność. Przyszedłszy wre­
obawy lub przestrachu, aJ,e z oburze.- szde ookolwiek do s:ebie, krzyknął le-
nia. żąc jeszcze na, ziemi: 

- Łżesz, panje podstarości - krzyk- - Hola! chłopcy nie masz was tam? 
nął. - JWPan Stoln.ik nie będzie s:ę Na krzyk t1en chmura J.okaj6w i chło-
pa~,twil nad tymi, którzy mu żadtnej p„twa, uzbrojona w pręty wpadła do 
krzywdy ni,e wyrządzili. Waćpan łżes.z ! pokoju. 

- Co? ja łżę! I to mi śmie taki Lecz jakii przedstawił ill11 się widok ... 
cvgan l\'{r oo.y mówirU Mnie? - Ha! Oto ,cyga.n s.tan na środku po,koju, 
'tÓ za wi,de! Obiję óę łajdaku na miej- a medaleko niego dźwigał się ze ziemi 
scu ! · podstarośd .. Przybyli odgadł.i natych-

To mówiąc, podslmczył dio śda,ny, miast, ,co się stało. Zw:ródli się więc 
drżącą o<l gniiewu ręką s.chwycił za do cyg~na, ale imponująca, _dumna po­
batog i rzucił si~ na cygana, aby go stawa Jego, :po~strzym~ł~ 1,ch od na­
uderzyć; ak _ten _Jak błyskawica, a ra- I pasc1. Stanęli w:ęc w m1e1scu, nie wie­
czej jak lew ramony, chwycilt podsm- dząc co począć, nie śmiejąc ani kro­
rości•e,go oburącz i z całej siły gr~mot- ku dać naprzód. 
nął n~m o zi,emię. wymawiaj.ąc tylko Podstarości widząc, co się dzieje. 
te słowa: wrzasnął ochrypłym zupełniie od gnie-

- Masz błaźnie! wu gfois.em: 
Szatny nbmy, os.łupialy, przypatry- - Czegóż się gapide? .... Za czernże 

wał się tej scenie, ldhra się w jednej jeszue czekacie! ... Ubić zabić! w ka­
praw~e sekundzie .. odbyła. Z podziw:e- w.alki po:;1ekać tego p.rzekiJę,tego cy­
niiem doSltrzegł ,x, oku cygana wyraz gana! 
obrażon,ej du•my. Cyg8n i dnrnn:·!. . :(Ciąg dalszy nastąpi).. c 
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· Inżynier ·Z (Genui 
rozbił bank w kasjnie ·weneckiem 

,\Xlien ·ecj a. Olbrzymią sensację wy­
wołała w Wenecji wiadomość o rozbi­
ciu banku w mi,ejs.cowym kasynie gry 
przez pewnego inżyniera z Genui. In­
ż'yni,er ten,· bawiąc przejazdem w We­
necji, udał s:ę w środ;e 18 bm. w:eczo­
rem „dla zabióa czasu" do Casino A,1u 
niieipale, gd2,ie \V c!ągu ki1]ku _godzin 
wygrał przy .trzech g·łównych s,t~łach 
ruletki m;J,:on cz'te'rvsfa ·tys:ęcy hrów, 
stawiając n;,ezm,:enr1ie na-·numery 29, 
32, i 17 koloru czarnego. 

Zaalarmowana tak ni,ezwyklym szczę 
ściem gracza czyrekcja _kasyna zaprosi­
ła tajernni1czego i·.nżyn~era na poufną 
ro1,;no\~;ę, w wyni:ku której inżyn,ier ów 
otrzymał czek na sumę pólto-ra mi­
liona 'lirów wzam:an za co zobowią­
zał si,ę ,nie przekraczać nirzdy progu 
kasyna wenecbego. 

Przeszło 45 milionów 
mieszkańców posiadają Włochy 

współczesne 

Mediolan. ,W dniu 31 grudnia 
ub. r. ludność Włoch liczyła 44.056.000 
mieszkańców. ,\'(li 1938 roku li.czba uro­
dzeń wynosi,ła 1.031.193 (najwyżs,za 
cyfra od 1931), zaś zgonów 606.799. 
,Ws:pótczynnik przyrosfo wzrósł z 22,7 
do 23,6 w ub. roku. 

Jes,t to niewątpliwie związane z po­
lirl:yką demograf:czną rządu faszysfow­
s.kiego, który od marca _ 1935 - daty; 
wprowadzenia premii dęmograf:cz­
nych - w,yp!acił z tego tytułu 260 
miln. łirów, z C<'iego 79,4 mil-n. na za­
s.Hki dla nowożeńców, zaś 180.6 miilin. 
na prem iie za dzieci. 

--o--

w Sowietach wynaleziono 
dwa: rodzaje .nowego szkła 

Mos kw a. ;w. laboratoriach' chemi­
cznych państwowego 'instytutu optycz­
nego, wynaleziono,· wedle doniesień pm 
sy sowi,ecki-ej, nowy rodzaj szkła, któ­
re rzekomo ni-e przepuszcza promieni 
ci-eplnyc:h. Gdyby istotnie nie_ prze- 1 
puszcząło ono ci-ep-ła, wynalazek ten 
miałby w1elki-e znaczenie dla robotni­
kó\v pracujących przy wielkich piecach 
hutn:czych, którzy mogliby być- zaopa­
trzeni w okulary z takiego- szkła. 

Inny wynalazek sowiecki, to ;;zkło 
pochłaniające niewi,clzial·ne promienie 
ultrafioletowe i, przeksztakające je w 
widome. Dzięki takiemu szk-I-u rnożna­
by, produkować żarÓ'Wlki, któreby da­
wały. światło trzy-krotnie silniejsze. 

Sprawozdanie 
Zarządu Miejskiego w Lesznie 

-za rok 1938-39 
3 

4) Szkolnictw'°' dokształcają.ce 

Istnieją dwiie publiczne szkoły do­
kształcające, męska i • żeńska. Leńska 
wieści się w ·gmachu Par'1stwowego 
Gimnazjum Krawieckiego, męslka we 
własnym gmachu własności miejskiej, 
przy al. Krasińskiego nr. 11. żeńska 
szkoła liczy 75 uczenie oraz 6 nau­
c:zycreli niestałych, męska szkota liczy 
364 uczni i 3 na1,1czycieli stałych, 6 
niestałych. , 

Utrzymanie szkót dokształcających 
nale:heć będzie od 1. IV. 1939 r. 'do 
Państwa i Samorządu. Samorząd bę­
dzie p!adt 33 1/30/o wydatków na nau­
czycieli oraz dostaramć będzie gma­
chów szkolnych wraz z utrzymaniem 
tych.że. Dotychczas dostarczało miasto 
budynki szkolne z utrzymaniem i po­
nosiło 12 1/20/o wydatków na 'nauczy­
cieli. 

5) Subw.encj,e na cele oświa~we 
Miasto t1dzieliiło w bieżącym rok,u 

subwencji dla; Towarzystwa Pomocy 
Naukowej im. I(:. Mardnkows~o w 
Poznaniru, dla Powszechnego Umwer­
sytetu w Lesznie, Polskiego Zwiitzku 
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KĄCIK KOBIECY 
Jakie są warunki MASKARADA 1939 

udzielania pomocy położnicom? 
Położnko,m (zarówno ubezpieczo­

nym jak i członkiniom rodzin) Ubez­
pieczalnia udziela bezpłatnej pomocy 
leczn~czej i potożni-czej bez wz!?,'lędu na 
czas ubezpieczenia lub zatrudn:en:a, u­
zasadniają-cegd obowiązek ubezpiecze­
nia. Pomocy udziela Ube-zp;,eczal'nia 
Społeczna przed porodem, w czasie 
porodu i po porodz:e. 

Ubezpieczalnia $połeczna nie pobie­
ra żadnych dopfat przy u<lzi,elaniu po­
mocy potożnicorn. Zwoln;en;,e od do­
płaty odnosi się zarówno do porad 
lekarskich, zabiegów, środków opatrun­
kowych i wszystkich innych lekarstw. 

Bank, w którvm pracują 
tylko kobiety 

Jeden z banków w Amsterdamie ob- . 
chodzir s.wój dziesięcioletni jubicreusz. 
Bank ten zwraca na siebie uwagę tym, 
że personel jego ·składa się' wytącz.nie 
z kobiet, a klientami- jego są również 
tylko kob•ety. 

Bank ten prosperuje bardzo dobrze, 
robiąc duże obroty i wykazując wcale 
poważne zyski. 

Fryzjerzy pokonani przez fryzjerki 
Podczas zawód6w fryzjerskich' w 

Chicago wszystkie pierwsze miejsca 
zdobyły fryzjerki, bijąc SiWJCh kole­
gów mężczyzn, ponieważ okazało się, 
że goliły one nie tylko lepiej, ale spra­
wniej, szybciej i doktadniej. 

---<>--

Maskarada 1939 - , ' 

fig. 43040. Kominiarczyk przynosi 
szczęście! Któżby nie chciał się z nim 
spotkać? Szczególnie jeżeli, posiada jak 
ten piękne, sumrkJłe nó.żki. Kostium zro­
biony jes-t z mocno b-łyszczącego czar­
nego jechvabiiu lub atlasu. 

I 

I 

I 
I - 7010 

fig. 7050. Kto z natury jest weso­
łym urwisem może nim być szczegól­
nie na maskaradzie. Do bluzeczki z 
jaskrawego perkalu w hatkę nosb się 
króciutkie spodenki z imitacji, zamszu 
i takież szeLki. ' 

fig. 7051. Zawsze goiowa do wal­
czyka! Jej sukienka z krótką moc.no 
klo$zową spódniczką uszyta jest z b,!y­

. szcząc~go atłasu i grubego tiulu w 
groszki tego samego koloru. Kokarda 
w pasie i we włosach mu.si być! 

Fig. 7052. Woltyżerka smukła jak so- , fig. 7053. Bardzo efektOWLJ ~.1m 
sna! Nosi fraczek bez rękawów z blę- abażur. Okrągta baskinka ·do Kf6tej 
kitnego aksamitu podbity aksamitem przyszyte są wielobarwne · '\t's.t.ąZki 1fest 
de-mniejszym w tym samym tonie, sze-· mocno U!Sztywniona i ·trze-f.em obcią­
roką szarfę, obciisłe spodenki i bluzka gnięta drutem. Stank:zek z aksrunitur 
z wocno ·btyScczącego białego jedwa- brokatu lub atłasu. 
biu. ---r:--

ZcJ.::hodnieo-o \V Lesznie, Towarzystwa instytucjami miejskimi, lecz w:spólnymi 
Pop~erania◊Budowy Pubfa:znych Szkó-ł popieranymi przez miasto, powiat i U­
Powszechnych oraz Powiatowej Sekcji bezpieczalnią Społeczną. Instytucją wy-
Pomocy Dzieciom i Ml-odzieży. lącrnie miejską jest Stacja Opieki nad 

- 6) Kultura i sztuka J\rl.atką i Dzieckiem, po12os.tająca pod kie 
Zarząd Miejski popiera _kulturalną -rownidwem lekarza miejskiego. Insty­

dzialalność Towarzystw.a Czytefrni Lu- tucja ta zajmuje się udzielaniem mat­
dowych w Lesznie przez ud-zielenie'sub kom porad dotyczących karmienia i 
wencji budżetem przewidzianej i po- chowania qiemowląt, wydzi.e:l,a,niem mle 
nadto udz~elił poważniejszej -subwe:ncji ka steryli!zowaneg.o oraz odwiedzaniem 
Towarzystwu Przyjaciół Zwierzyńca w w opiece •stacji .będących matek i dzie­
Le:znie, kiórego dziatal.ność jest ogói- ci. Miesięcznie wydaje s.ię przeciętnie 
n:e znana i ni.e potrzebuje specjalne- 1250 lirt:row :mileka sterylizowanego dla 
go naświetlenia. w i>nteresie dziatwy, 70 niemoiwl~t. - ·Dezynfek-cj~ miesz-
le..;zczyń-skiej i okolicznej leży tifrzy- kań dokonUJje się mies:,ęczmie ca 8. 
manie tego kulturalm~go ośrodka a na- 2) Hig,ien;a publiczna 
wet jego powiększenie. Pożądanym· by- Kontroler saniit.arny pod kiero-wni-c-
łoby, aby spoteczeństwo - leszczyńskie twem 1ekarz.a miejsikiego czuwa nad 
j okolicy więcej niż dotąd zairttereso- czystością i zdwwotności.ą sklepów s,po 
,;x·ało się „Zwierzy11cem Leszczyńskim". iy,wczych oraz bada podwórza i, urzą-

lV. Zdrowie publiczne dżenia. sanitarne na kh czystość. Ko,n-
1) Zapobieganie cho:_robom i troli sanitarnych jest miesięcznie 500 

leczenie ich. {przeciętnie). Zarządzeń sanitarnych 
\XTediug sprawozdania Miejskiego wydaje się miesięcznie przeciętnie 50. 

Działu Zdr()IWia było w ~optece 1ekar- ·Miesięcznie ' pobiera się też około 40 
'Skief miejskiej miesięcznie przędęt;nie prób żywnośdowy:ch. . . 
300 osób bied,nych i bezrobotnych, któ Stadion Miejski i pływalnia m1e1ska 
rym miasto poza bezpłatmi opieką Ie- oraz ćwk:znia.- gimnastyczna służą or-­
karską dostarczyło także bezpłatnych I g~nizacj,om P .. ,W. i W. F., różnym 
1-ekarstw. Choroby ·zakaźne D społec.z- innym stowarzyszen,i,om _jak i luźnym 
rte ~alcza.J;i. i.stniejąće I?tzychodnie:.--: g!upo~ o~yw.at~IS;twa _do _pielęgnowa­
Pr.zec1wgruzhcza, Przec11WWeneryczna. 1 ma eiała 1 wycw1czema go dła . po-
Przedwjagticza, które nie s,ą wyłącznie trzeb obronnych. · _ _ 

3) P:.arld i zieleńce. 

Parku właściwego miasto :i~ posia­
da i nie ma t.eż nadziei, ż<:by g "" 
najbliższej przyszłości otrzj-·nm.t m,­
głc:. ,Własności terenowe m'fasta są ·tai: 
daleko od miasta _położone, że -aa· u­
rządżenie większego' parł-u się ń'ie -na­
da:wają. -Na kupno zaś- zie.mi me zna­
lazły się dotąd żadne Sfóaki p:eilięż­
ne. Sytuację ratują jednak skwery· i 
zieleńce w centrum mfas-ta, ··a przede 
wszystkim dość dobrze prezentujące s.ę 

-planty -przebiegające. pierśe,e,n;err., n;e 
daleko centrum miasta. ; 

VII. Opieka -spo1~ 
1' 1 ) Opiekia nad dziećmi· i mltocb:ie~ 
~ domu sierot dla chłopców je$f: 

. umieszczonych 17 sier.oC' Kosztów 1\­
trzymania tego domu miasto nie pą-
n~i w:, ~ości, gdyż w q,ęSCJ_ .' : .(;,v. iw.­
dz ie ·mmejszej) utrzjr;mtiJe ~-d~ 
majątku własnego (fimdacJl otaz· , 
·kosztów za utrzymanie .\'VJC?.O~W • 

iWi zakładach psy~~ . 
niewidomych i gl_uch~~- 1. ~ 
nych jest um~zczony~, 12 ~ . 
. Pąza tym mLasto loży na: d~~ 
pzieci w- szltołach po~~h.B~. or~ 
zakup WJłtjl:a. cMa dzieci -·:n,~ . ?A 
~śs:edn~em J<?~arzy.stwa P?II Miib­
sierdzi:a sw. W.mcentego · a· Pau-.to oraz ·na kolonie walqlcyjne db j:ych · ·dzJeci 

:(Gą.g dalszy;' nastąpi)'. 
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---------------------------------Z łopatą na sąsiada 
Po z n a ń:. - Przed Sądem Okręg10wym• 

rw Pomaniu zasiadł na ławie 1oskarżonych 
41-letni Stanisław Zając, g::isp:>darz z Krzy­
'.:bownik, •:>skarżony o to, że w dniu 22 sier­
pnia ub. r: pJ sprzeczce na temat zajeż­
dżania ,mu kart;:>fli uderzył ł;:>patą w lewą 

rękę Jana Hoffmanna i sp.Jwodowal u 
niego p.:>wikłane złamanie kości p,rzedra­
ntienia oraz wewnętrzne obrażenia. 

Na .razprawie osk. Zając przyznał się 
Ido ·winy, twierdził jednak, że Hoffmann 
uderzył ga pierwszy łi.Jkciem w ~ęby i dla­
tego czyn jeg.> był odruchem obronnym. 

Sąd skazał osk. Zająca na 10 miesięcy 
!Więzienia, zawieszając mu wykonanie orze­
~2Kmej kary n~ 2 Iata. ze względu na dotych­
czasową niekaralność. 

Skazanie szajki młodych 
awanturników 

Po zna n. - Sąd Okręg,.:>wy w Pozna­
niu zaktończył we wtarek rozprawę to-ciu 
mk,dych awanturników, którzy ostatnio 
bardzo często dawali się we 7.n3.k.i spokoj­
nej ludności miasta tęszewa p.'.ld Pozna­
m.em. 

Sąd skazał Le.:>na Szczepańskiego, An­
tioniego Kęsickią,ao i Wojciecha Burdaje­
m.cza pi) 2 lata "'.ięzienia, Wiktora Andrze­
jewskiego' na rok wię,zienia, Feliksa Wołyń­
skiego na, 10 miesięcy, porostałych 5--ci.u 
Oskarż.onych skazano po 3 miesiące are-
sztu · 

I\'>dczas ogłaszania motywów wyroku 
oskarżony K~cki zemdlał na ławie oslou'-­
zonych 

Napad' rabllllkowy 
na handlarza 

O s t:t; ów. - Na publicznej drodze p0d 
msią. ~ gm. Kuźnica Grabowska nad 
l'ri-J~l\· ·ao~naoo zuchwale.go napadu. -
Ofiarą ro~Ju padł handlarz Icek Wolf 
Frruąm, który jadąc do Kalisza po zakup 
łowarów, napadnięty wstał przez trzech 
osohł.ików, którzy p.)d groźbą śmierci zra­
llowa.Ji mu okob 1.500 zt Handlarz Fram-
man jechał furmanką. . 

Zawiadomione niezwłocznie o rozboju 
władze policyjne przeprowadziły nl:ltych­
miast ener~czm śledztwo i przy trzymały 
trzech podejrzanych o dokonanie napadu 
bandyckiego, klórych p.Jszkodowany Fram­
ln3.ll z całą; stanowczością rozpoznał. Prz:y­
trzymariych' osadzono w więzieniu, są to· 
mej. Uszer Buda, ~tóry był główrzym ini­
l'jarorem. rozboju oraz znani policji Łusz­
czak Fr„ i GllSiorowski Bolesław. 

„EBLE 
&W&atyklasiński. 

_Zakupujemy! 
po cenach rynkowych 

Słome .1 n I a n ą wł6knlstą. 

slemlt: lniane i rzepak„ 

Sp,-edajeńly!" 
· po cenach przystępnych 

z · łOłasneJ oleJarnl . 
czyste makuchy lnlane · ł rze-
pakowe w taflach 1· młelone. 

Polecamy: Olej lniany i rzep«~ 
Śrutujeany wszelkie :k u c h y 

.. LEII .. 
1.akła.dy Przeróbki Słomy 

Lnianej i OJejaraia. 
Spółdzielaia Rolnicza ,: odp. uds, w 
Le.nie w. M.P"łeud1łi:iaco 10. Tel 196 

Po dziesięciu dniach 
Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwar­

tej klasy czterdziestej trzeciej L.:>terii Klas,o­
wej przynii.:>sł y,.Jbfity plon w postaci li­
cznych "ielkich wygranych. 

Między innymi cw1owe miejsce zaj­
muje wygraaa 100.000 zł, która p,adła na 
numer 7654 w jednej z kolektur warszaw­
skich. Wśród posiadaczy poszczegól11ych 
,;piątek" wymienimy ·p-p. Czajkvwską, Fran­
ciszkę Urstein i M. Weinstoka dor,ożkarza 
z za·w1odu. 

Wśród v,-ygranych p;, 75.000 zł, pier­
wsza padła w jednej z b.--olektur !\\~ow­
skich na nr. 155.227, druga zaś w L.:>dzi 
na nr. 83.168. 

O b.:>szczęśliwi właściciele tego numeru: 

I 

·pani E. łlajer, tkaczka z zawGdu, praco­
wała w jedn.ej z fabryk łódzkich - obec­
nie zredukmnna. Przetrwanie bezr,ohodn: 
nie będzie teraz, gdy ,;>trzymała 12.000 zł, 
zbyt ciężkie. 

pan Leon Schulz jest wykwalifikiowanym 
robotnikiem, pracującym stale w fabryce 
Baroińskiegio w Lodzi. Pan Szulc olrzy~ 
mal też jakio wygra.aą, 12.000 zł. taka sama 
kwota przyp1dła w udziale 

p!ł'llu Sl. WalC'za'k,owi, który zaJmtrje sta­
oowisklO zakrystiana, w jednym z . para­
fialnych kościołów łódzkich. 

Trzecia wygran:1 w sumie 75.000 zł -
padła w kolekturze warszawskiej ;:ut nr. 
108.375. .Z p:>śród właścicieli tego numeru 
wymienimy p. Jana Wierzejewskieg:>. szofera 
z Mi~dzyrzeca Podlaskie~o. 

Po pi~ćdziesiąl tysic;cy z~otych wygra­
ły numery: 85.912 w Warszawie i 110.183 
w Lublinie. Pi.:>za ly-m padło •wiele wygra­
nych IX> 25.000, 20.000, 1:,.000, 10.0000 itd. 
zl,otych 

Główna wyg1·aua, t. j. mililou złol).Ch 

wyk>s,owa.na 7J0stala w ub. "·lorek, 24 hm. 
o g,odz. 8-ej rano. 

Ciągnienie l.ransmil!::>wanP było pr1.e,: 
wszystkie rozgfośnie polskie 

Inf orrmator- rn . .lteszna 
N,ow.oezesną (,o~ollran~ i wszelkie prace 

amatorskie, wykonuje szybko, tanio 
i dobrze FOTO - ALBIN FLIEGElł 
l..&S7lllo, ul. Marsz. · Plłsudsldegio tS. 

Szczyt • • 

ciemnoty 
O s t r ó w. Zona mlnika Władysła-

wa Lażneg,) z Ko~anina, złożona była cięż­
ką chorobą. W łych dniach, gdy mąż był 
przy pracy. d::> mieszkania przybyły trzy 
cyganki. które obiec:.1ły biedną chorą wy­
leczyć w kilku gl)dzinach. lTcieswna b,.'l()bieta 
zgodziła się ua przepr,,:">\vatlzenie takiej ku­
J·acji, a cyganki prz.y:,tąpily do zastvsiowania 
lekarstwa. które jed;:i.ak byk> p.:>mocne tyl­
Iro ,,te-dy, gd:\' llyb umieszrwn~ ,obok pie­
niędzy 

(,_yga;1h.i i:1lepiły wiellq k,11P ciasta li 
gdy sit: d.:>v.iedział_y, że pieniądzt~ ą ścho­
wane ,, ~0m()dzie, przystawiły ciasbo do 
lrom 1d., 1 prz:v tej manipułach 5kradly 

275 zł. Klucz od ki0mody dały chorej z na­
kazem nie otwierania szuflady, ct.:> następne­
g.:> dnia. W usta chorej wrożyły kawał cia­
sta i 1odeszły. 

PI.J kilku godzinach wrócił z pola mąi 
~ z (przerażeniem z,obaczył, że jeg.:> żona ma 
usta zatka..'1.e i dusi się. Pi.:> chwili oowio­
dział się o cygankach i tknięty złym prze­
czuciem, wyrwał szufladę, stwierdzają.c z 
przerażeniem brak wszystkich oszczędooścL 

Ła.źny pobiegł natychmiast na posteru­
nek polfoji, która wszczęła p.:>ścig. Oszust­
ki zcLolarua zatrzymać i pieniądze w carości 
odebrać. 

·oszukańczy pełnomocni~ 
O»lrów. -- '\iej B,.--.chy.ćud zt Zdun, 

p.:>dawal si~ jakv pełno,m,ocni.k „Knapschaf­
tów" d-n załatwiania spraw ubezpieczenro-­
wych b góraikówf i robotników, _zatrudnio­
:iych w Niemczec:h i w • tym cha~k~ze 
werbował s,obie klientów· i wyłudzał_ od ni~ 
pt0ważniejsze zaliczki na. przyspieszenie· sta-:­
rań o i-euty Za te ,oszuslwa Sąd Okręg<>\'\".Y, 
zat Bochyńskiego na 2 Lata wi.ęzienia. Od-

• siaduj~c swą, karę, nie przestał Bochyii;. 
ski uprawiać swegio niecnego pl'Oeed.eru. 
Pioaząt pisywać listy do swych „klien­
tów", żądając od nich pieni~dzy za rzekome 
starania rentowe. Listy te dostały si~ do 
1·ą.k pnqkuratora, który oskarżył Bochy:ń.. 
skiegia o usiłowane oszustWb. Sąd wymierzył 
oszus!Jowi dajatk,ow(J 8 ,miesięcy 'Więzienia 

Bestialski · napad . na szosie 
ob or n i k 1. - Idąc sz~są, ofornicką • Przejeżdżają.cy w· tym momencie autem bu­

między Łukawem a Zernikami przez -las diowniczy Adam splloszył napa.sinika, jed­
napadnięta YJ stała rzez 1i.ieznanegio -0pcysz- :iak pa odjeździe samochodu opryszek na-:-

Trcgiciny wystrzał 
bu1:,_, (, t.. - W - W u l J«S\\i~lY P,J ·­

białostockiego zdarzył się tragiczny w skut­
kach· wypadek. 11-letJ.ia Br>:>nisława Bier­
cówna, powodowana niezdrową, ciek,awością. 
bawił asię rewolwerem ojca. W pewnej 
chvri.li rewolwP..r, który był nabity, ,vy­
strzelił. 

Kula utkwiła w okolicy serca nieo­
strożnej dziewcz,Ynki. W stanie b. ciężkim 

przewiezio!lio ją do szpitala miejskiego, gdzie 
mimo zabiegów lekurskich wkrótce zmarła. 

Radioprogram 
Piątek, 27, llłyemia. 

PROGRAM OGóLNOPOLSKI 
6.30 Pieśń: ,,Kiedy ranne wstają zorze" 

6,50 ·Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 8,00 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkól 
11,15 Muzyka z płyt. 11,57 Sygnał czasu. 
12,03 Audycja p0łucb.iowa. 15,00 ,,Hokus 
p.'.lkus, dominikus" - audycja dla mło­
dzieży. 15,20 PI.Jradnik sportowy. 15,30 Mu­
zyka opiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio­
wy. 16,05 Wiadi.Jurości gospodarcze. 16,20 
Rozmowa z chorymi ks. kap. l\L Rękasa. 
16,35 ,,Rośnie gimnazjum w Sta1owej Woli" 
16,45 .Rep,.:>rtaże z baletów: ,,Gwiazdy wsch&-
4dzą i zachodzą". 17,30 Rajski las w Pol­
sce ·-- p.:>gadanka. 17,45 SkrZynka tech­
niczna. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „Zywe 
ch,.:>ć minione": ,,Zycie dawnego górnika". -
19,00 Kon.cert r-ozrywk,owy. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,00 Pieśni• Stanisława M,o­
niuszki 21,15 l{oncert symfioniczny. 22,30 
Wiedza i ~iążka: ,,Psałterz Królowej Ja­
dwigi". 22,45 Płyty. 22,55 Przegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiack>tn10ści dziennika wie­
crorne@O 

LOKALNE AUDYCJE POZNA~SKIE 
8,15 Nasz koncert p.:>ranny. 8,55 Pvga­

wędka dla kobiet. 11,15 Muzyka z płyt 
14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Muzyka z 
płst. 14,55 Wiad•omości bieżące. 17,45 ,,Roz­
mairośei''. 18.00 Skrzynka rolnicza. 18,15 
Chwila muzyki Schuberta. 18,25 Wiad.:>mo­
ści JPvrbowe lokalne. 22,55 Solo na gitarz~. 

WYBRANE AUDYCJE ZAGRANICZ1't.. 
18,00 Bruksela flam. Polskie pieśni Ju-

20,55 Hilversum II. ,,Qm.J Vadis" - or:ito-
1·ium Now0wiejskiego 21,00 Droilwkh, 
,,Mintrele z Ken\ucky" - rad~orewia. 

URZĘDOWA CEDULA 
GIELD\' ZBOZOWEJ I TOWAROWEJ 

.r 

Poznań, 25, I. 1939 

Pszenica . . . . . . . 18.25-18 75 
Zyto . . . . . . . . . 14.15-14.40 
Jęczmień 673-678 g.j, . 15 75-16. 5 

,, 100.no g-I. . 16 50-11 oo 
„ brnwarowy . 16 75 17 25 

Owie• I. stand, . . . . 14 35 14 75 
Ow!ca li. sztand,. . . . . 13 75- 14.25 
Mąl<a pnen, got. I. w,-c, 0-35 pr, 35 75-37 7-;, 
Mąka pnen, aat I. 0-50 proc, . . 33 00-35.50 
Mąlca pszen, gat. I. 0-65 proc . . 30 25--32 75 
Mąlca pszen . ,iat. II. 35-ó5 prec . 26 00-28.50 
Mąlca pszen, gat. li. 5t -65 proc .. 23 50-24.50 
Mąka pazen, gat, U. 60-65 prec . • 22.00 23 ('0 
Mąli:a pszen. ,iat lll. 65-71! proc .• 18 00-19 00 
Mąka Żytnia wyciąg 0-30 proc • 25.25-26 00 
Mąlca żytnia cat. I-A 0-55 proc. , 23 50-24 25 
Miłka ziemn ■up..rior wł. w. ·• • 28 50-31.50 
Otręby pszenne grub. ■tand. , • 12 50-13 00 
Otręby p■zenne ercdnie 1tancl, • 11 25 12,0()-
0tręby żytnie 1tucl. . , . . .. 11 00-12.00 
Otręby jęczmien11,e . . . . • , , iJ.75-11.75 
Groch Wiktoria , . . . . · , 26 00-30.0G 
Groch zielon,- (c.olger) . 24 50-26 50 
Łubin żółty· • • . . • • 12 00 -12.50 
Łubin niebie,H . • 11.00-11.50 
Seradela . • . , 23 00-25.00 
Rzepak ozimy , 50.00-51.00 
R:tepak jary • • 47 oo-48 00 
Siemie lniane •• 60.00-63.0C 
Mak niebieaki . • . • • • • • 9S 00-98-00 
Goruyca . • • • • , • • • • • • 47.00~50.00 
Koniczyna czerw, csyat. 95.97 pr.105 00-110.,00 
Koniczyna czerwona •urowa • . 70.00-85,00 
Koniczyna biała . . . • . . 250.00-300.00 
Koniczyna 11zwedzka • • • . • 160 00-170 00 
Koniczyna żółta odłu1zczona . 63 00 - 70.00 
Koniczyna iółt• w łu,kach • 25 00-30.00 
Przelot . . . . . . . • • . 63.00-68.00 
RaicrH . . . . . . . . . . 73.00-S0.00 
T ymotlta . . . . : • • • • . 33 00-40 00 
Makuchy lnian_ę, w taHach , , 24.00-25.00 
Makuchy rzepakowe w taflach , 15.75-16 76 
Siano zwykłe luzem • . • . • 4 75-5.Z6 

:swylde pra•ow•ne . . . 5 7;-6.25 
nadnoteckio luzem • • , 5.25-6.75 

" nadDoteckie pra1owane . 625-6.7.S 
Sloaa pnenna luzem. . . . 1.50-1-70 

., p•s.enaa pra1owana . 

.. Żytnia r,ucm • · ••• 
Żytnia pra1o~ana , • • 
owaiana _luzem • • • 

•. ow.iana p.ra■owaaa :. 
,. jęctaiieana hizem , _____________ ,:,;_ 

ka 17-leb.ia Razfmiera -· ··~·w:akówna z; żer- . padł p.'.lnownie dziewiczyn~ i. usik>wał ,jll 
nik. Bezczelny , )pryszck · ,7,aźą,daJ . od niej" ~iągną,G di:!>.· l.$s11·, Óbsęrwujący zajście bir 
pieniędz..v na papierosy.· ;( gdy 'Nówak(f)'w-.. c.bowaiA::zy :A:d;i;m. p)W'l."óc.ił au.lem .na miei-
na· ,;-,!lmńwih. ,eprhnąt' n i "~r-.,gi (I,) las;u. l ~ce zaj~hl i zmi,si~ pp-ry.S?:ka dÓ u~ fu 

· jęe1:mie11Di- pr-aeo-11.--

. 2.25-2.75 

. 1.75-2.2S 
• 2.75-3,00 
. 1,50- 1.71> 
. 2 26-200 
. 150-1 71i, 
. 2.26-2,60 
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;Wybiegła u.a kulis szybko, okręciła się całą. po,. 
sta.cią wokoło i zatrzymała się w modnej_ pozie z ,.... 
!Dionami wzniesionymi ku górze. ,I 

Ubrana była w suknię czarno-białą, opływaj~ 
jej pdną i bujną postać milionem falbanek, naszy,-. 
tych świecącymi cekinami. Na jasnych, spiętrzonycM 
w masę loczków, włosach miała ozdobę z czarnycH 

, strusich piór. Pióra te chwiąły, się przy; każdym t~ 
-clm jej postaci . , . 

Przywitał ją grzmot okla&ków. l 
Za nią dopiero w pewnej cxlległości biegły drof:1.. 

nym kroczkiem jednakowo z nią ubr,a,ne partnerld. 
Orkiestra grała melocHę kankana. Mimo, że mi„ 

n~ły już dawno czasy triumfalnego pochodu fego1. 
~ńca, uważanego za szczyt wyuzdania przez o,.. 
epokę, 'kankan wciąż jeszcze królował po lokala~­
nocnych. 

I teraz... I \ 

N owy grzm~t oklas~ów przywitał tę melodifa 
Zapowiadała ona dreszczyki dla panów„ wpatrz<>{ 
nych w postać Anity. , : 

~ajgfośniej może klaskał pułkownik Batfa.1sz}'il\ . 
przechylony całą swą tęgą i oka,za.łą postacią za st04 
lik. Twarz jego zaczerw;eniona pod wpływem d,. 
koho1u byta teraz niemal tak fioletowa, jak jegc( 
mundur i promieniała szerokim zachęcającym K4 
śmiechem. · 

- ,,I(ra,sawica", co? - spytał, zwracając się d~ 
swyci: towarzyszy. 

Z tych, dwu pogrążonych było w rozmowie mit-­
dzy sobą: pomocnik naczelnika Ochrany, Utwin i po,, 
mocnik oberpolicmajstra, Tompofolskij, siedząc przed 
pelnyml kielISZkami wina,, żywo dyskutowali ze sob4,. 
o swoich sprawach,. mało zwracając uwagi na PlQoo' 
duktje tancerek. h·J 

Za to 'łrzecil najmłodszy. z nich' wszystkich, dwu~ 
d:ziesto1<llkuletrJ. ~~1.,......,11, żanda::ró\'7 P.n<lrej~ 

-:: doslyszar 11w3.g: ~-wego szcra.: zacr.~ .. 

. "11}~4~ OUO!W?Al..Id ·o.8lre+ ~P!SIJ/4}tr.>.8.re +n[ ltf'JI 
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nym spojrzeni~m sógając Anitę. Na, młodej jego;, 
twarzy, ozdobionej przystrzyżonym wąsikiem, w nie­
bieskch dziednnych jeszcze oczach malował się wy.0 

raz szczerego uwielbienia,. I 
. Batiuszyn przesiał k:askać i ciężko ,usiadł z po .. 

wrctem na miejscu. , : 

Anita tańczyła. A1orz.e szumiących falbanek pod„ 
rzucała lekko ku górze i ukazywała kształtną łydk<:ii 
obciągniętą wysoko czarną, cien:.utką po-ńczuszką. 

Przez sa'.ę przeszedł S2Jmer zachwytu. An1ta pod"' 
niecona płynęła w tańcu, przegięta w tyI, ukazując. 
coraz wyżej nogę w pianie biatych koronek. 

Mało kto patrzył na jej towarzyszki„ wszystkrłł· 
·spojrzen;a skierowane były na nią. 

- Zgrabna bestyjka, - powiedzia:ł Batiuszync 
- Aha, biust, jak na s,prężynach, - odpowie-

dział mu Litwin, przerywając na chwilę swą intere,. 
sującą rozmowę. ! 

- A w ta!ii, jak osa cienka, - pochwali! łasr 
kawie T ompofolskij, maczając usta w kieliszku ma-­
sującego sza,mpana. 

Ale piękna Anita nie zaszczy.dfa jeszcze spoirz&-
niem ich stotka. . 

Tańcząc, patrzyła \V innym kierunlru. 

,W j.ednym z obszernych lóż ·na wzniesieniu sict,, 
działo wokół oibrzym:ego stołu liczne towarzystwo3 
złożone z samych oficerów gwardii. ' 

Byli tam przedstawidele wszystkich czterech puf„ 
ków, rosyjskich, stocjonujących w ,warszawie. : 

Mieniły się kolorowe l.3.1UPasy mundurów: żółfe 
putku Litewskiego, czarne z żółtym Wołyńskiegoa 
niebkskie I(eksholmsk:ego i h:ałe Petersburskiego. . 

Oficerowie wypili już dużo, bylli ba.rdzo wesełlii 
ł ba , ,..L • .r1.:· v a ::.K -\I, 1. · 1 . • • 

spojrzeni'l .spod u·czerrno.iyc!. rzę 

~ 

• 
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Ale w pewnym momende, gdy muzyka, grała jwi 
-~a.rkiem dzi,ko i gdy tancerka coraz bliżej przysu.­
,wata si~ do stolików,_ nle!!edwie doty:lca.jąc koń~ 
&opy w czar,nym pantofelku ramion biesiadnikówł 
przepłynęła tuż koło ŚitoHka Batiluszyn.a t na Jedno 
mgnienie oka oczy jego, napłynięte w tej eh~, 
krwią, napotkały spoj.rzenie jej zielonkawych oczu. 
Spojrzenie, od którego czoło Batiuszyna zaperliło się 
potem. 

Muzyka uani.lkła. Tancerka w szumie spódniczek 
uciekła z,e scenki, ścigana oklaskami i zachrypłymai 
pełnymi zachwytu brawami: 

- Brawo, brawo, la belle Anicta! Brawo! 

Kfaniała się na wszystkie stron)'i ze śmiechem 
i zniknęła, a za nią jej par,tnerki . ~ 

Batiuszyn szybko wyjął z kieszeni ka.I7tkę papie­
liU, ołówek i drżącą nieco z pośpiechu dłonią napi­
sał na tej kadce kilka słów. 

Potem kiwnąt na kelnrera. 

Stary kelner, lawLrując zręcznie między; stolika­
mi, przeósnął się do, Batiuszy:na. 

Ten wstał w całej swej okazałej postaci i na­
chyliwszy się do ucha · kclnera1 pow:edział tak, b}i 
nie słyszeli jego towarzysze: 

- Zaniesi~sz to. do garderoby, panny, Anity. Cz.e,. 
kam na odpowiedź. 

Anita, kręcąc się przed dużym, spo.wifym w ró­
żowe draperiie, Ius.trem garderoby przyglądała się 
swojej postaci, ubranej w obcisłą, jak futerał hisz­
pańską suknię, złożoną z małych cz.a.mych falban~ . 
Purpurowy szal za.rzucony miała na ramiona, w 
jąsne loczki · wpiętą czerwoną różę. Wł ręku wacMar.z 
z czarnych kpronek. 

Miała ~7konać z.a. chwHę najmodniejszy numell. 
Nowy tank.c, argentyńskie tango, królował nad świa,_, 

-.tern. Anita miała go pokazać ,W'arazawie. 

ROZDZIAŁ I. '? 

1W, restauracji „Rennai.ssa:nce" nie było ani jed­
rego stolika wQlbnego, a przed oświetloną bramą, 
na N owym świecie nieopodal ,Wareckiej wciąt za.. 
jeźdżały nowe dorożki, wśród których przeważa_łyi 
.chv\lkonki na gumach. 

,Wewnątrz lokalu pełno było i gwamo. Zabawi 
osiągnęła swój kulminacyjny punkt .. ~ blasku pa-

. iąkó:w elektrycznych, zawieszających się z sufitiu, 
w . mgiełce dymu papierosowego„ w opa,rach alłroho- . 
lu rysowały się postacie gościi siedzących cias.nq 
rz.y stolikach. • 

Przeważali oficerowie rosyjscy, widniały grana­
towe mundury zamożniejszych studentów, blySZC7J1J­
łyi ,.. guziki uniform6w wyższych' urzędników. Gdzie 
niegdzie tylko widać było prZ)'i stoliku cywilne 
!ubrania, chwiilami tylko ponad gwar mowy rosyJ;­
skiej prz~bijały się polskie romtOW}'i nielicznych' wt 
tym,· warszawskim lokallll Polaków. 

'światła na .sali przygasły i w tym nastrojowy111 
iwietle ukaz,aJ_y. się na małej scence mi~ stoli._ 
kami ta.nterki. 

Udchł' gwar, rozmów. I(elnerzy: zatrzymali si~ 
I!! tacami w ręku. 

iWJłaśnie miała wystąpić ze swym zespołem fa. 
· której na~isko zapowiadały afisze na słupach' ulic 
warsz.a.w,skich i ogłoszenia na: piez:wszych stronica.cli 

_ gazet: La BeHe Anita. 

, Jasnowłosa piękność słynna już była wśrócl hy,­
.wafców „Renna,issancu ",: słynna: z urod}'1 i z: owego 
niczym się nie.- dają<;ego wytłumaczyć ;upieppyb:•~, 
ltól).'.'r, ciągnął . do nieJ tlumyi _ mężczy;m., .' , 
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STYCZŃ A 

-;- Ja;i_a Zl1ol:oustego, 

wschód s:·ońca g. 7,24 

Zachód s'•Dl'1ca g 16,12 
Wschód ~sic:z g. 10,02 • 
Zachód slo11ca g. 16,10 _, 

Czwartek, d,1µ 23 1 g1odz. 7 rana: Tem­
pcratm·a pawielrz:t mius 0,-!, wiatr płd. 
wsch. 1 ms ., pochm., szron. Ciśnie­

nie almasieryczn~ 743,9, wilgatność 96 
p1uc. W ubiegłej dvbie tempcratua-a 
najwyższa plus 6,3, najniższa m:nus 1,7. 
Opadu O mm. 

LESZNO 
I) P,osiedrnnie R. 1\1. Dzisiaj o g,odz. 1& 

odbędzie stG posiedzenie R. !II. 

UNIWEHSYTET POWSZECHNY 

aleje Krasiiu,'kie~o 11. 

W dniu dzisiejszym Uniw. Powsz. mz­
p:>czyna sw0ją dzial a ill!Ość w godzinach od 
19,30 da 20,15 wyglasi pr.of. Szczygl!owsKi 
!Wykład p. t. ,,.Je<l;taslka a spałecze11stw:o" 
i ,ad ·g.:>dz, 20,20 d;J 21,03 wykład pt. ,,Oby­
watel w św ielle kia,1stytucji." 

. Gaście mile widzia1li. W słęp 20 gr. 

l ) SlodaJi{' j3 i.\t.ar:,, ńslrn Piauów. W nie­
dzielę, dnia 29 bm. ,o gudz. 16,30 odbędlzie 
się nabożeńslw,1 sodalicyjne w kaplicy SS. 
Serafitek, po czym wal;ie zebranie w Du-
mu Kalolickim. Zarząd. 

I) Zebranie Zarządu Parafialnej Akcji 
'Katolickiej odbt:dzie się dnia 26 stycznia 
-'>r. o gibdz. 20 w Biurze ParafiaL.--iym. 

I) T,ow. Popirr. Bud. Publ._ Szkól Pow. 
przy żeńsk. szlwle nr. 3 w Lesznie. Riocwe 
walne zebranie •Ddbędzie się 26 bm. o g. 19 
w szlwle nr. 3 przy ul. K,omeńskieg-0. 

I) Braetw,o żywego RóiaM.a i.\U.od-iicń­
ców. W nit•dzieli:, dnia 29 bm. o g.:>dz. 14 
w Domu Katalickim o<lbc:dzie sir. zebnnie 
żyweg::, Róża11ca :Mładzieii.ców . Wszystkich 
Młodzie1'iców, którzy chcą należeć da ży­
wegi:> Różańca, uprasza si~ ,, p"tmklualne 
przybycie. 

l) Zw. P,ad9fi .. ~rów Re.t. K-o~o Le!..u..-w• 
W dniu 28 bm. >J g::,clz. 20 odbędzie sir. w 
H,o lelu P,alskim wykład dla członków. w 

; powyższym wykładzie m0ga_ brać także u­
dziat P1vd,0fic<'I'Owic Bez. niezrzeszeni. Kmdt. 

1) Trallyc_vj.uym i je•j)·nylll b·.:tcm ma­
skiowy~n. Lo dor oczny hal Ieszczyń:;k.ich So­
lmlic, urządzany w salach S•okolni. W r. 
1939 przyp.1dnic 1011 na przy:,w1 ś:,odę, dn:a 
l, JuteglO, Zg,>d;iie z myślą utrzymania do­
tychczas,.>wej tradycji, organizatorki p-oczy­
,niły ,cały szereg przyg,ol0wal'1, aby impre­
za wypadła p,ad każdym względem bez 
zarzutu. Sądzimy t ·ż, że jcd,;;=ny ten lJ'll ma­
ski-lwy, prawdziwie ·arnaw.a.ł,owy cieszyć ~ię 
będzie wielkim p-aw,adzcnicm. WslGp lyl­
kio dla zap,r,osz•ony<'h gości or:u czf,onków 

I) At)l;I d,o śp ewaków i symll'-1) ków 
~ola (;p,:ew. ,,Dembiński'•. Zapraszamy 
;vszyslkich śpiewaków i sympatyk.ów na­
.ze_gia K,ola do wzięcia czy.mego udziału w 
ekcjach śpiewu, gdyż vrzy&1.>Lawujcmy o­
iecni(; oraLorium pod tyt. ,,Siedem słów 
:brystusa" Haydnu. Lekcje odbywa.ją i;ię 
r ponied2.;alki i i:·l„w1rU,j w II·.>tolu Dwor-
owym I() godz. 20-lej. Zurzą.d. 

1) Zebranie Kółka lłl()lu . IA>:.zn\l odb<;,­
zie się w niedzielę, dnia 29 bm. o g.:>dz. 1 

~ w sali _p. Ilskiej w Lesznie. Na zebraniu 
mawianc bGclą bardvo ważne sprawy, jak 
1rganiz0wanic stałych odbiorców' zbóż sie­
nych pa niskich cenach przez w. I. R. 
ł zebranie przyb~zie inslrukt,ar łąkar-
i celem ,amówicnia i załatwienia potrzeb 
karski.eh. O liczny udział pmsi Zarząd. 

l l ,ENDARZYK ZEBRA.N 
k) ,,Dembii1sld". Dziś lekcja śpiewu o 

dz. 20 Ih.>lelu Dworcowym. W programie 
,eji 1ura~-)rium ,,Siedem słów Chryslus:i" 
ydn'a Zarz[td. 

k) Bal'1'.JlOść Si)k'l)li;-:e! W czwartek ;;wi-
~a o g. 8 na pl. K~uszki. Nacz. 

k) Zebranie Kręgu Sta:sz. Harcs·.ty im. 
Pulaskieg,) 26 bm .. g. 20 w „Ośmdku 

ricerstwn' 111. Zwirgi i Wigur,y 21 

l\'R.. 22. - PIĄTEK, DNIA 2'7-GO STYCZNIA 1939 - STR. '1 

Pożyteczna działalność 
Stowarzyszenia Panów św. Wincentego a Paulo w Lesznie 

Stowarzyszenie Panów św. Wincente.g,.> 
a PauL.> w Lesznie ui·złdza Col drugą i 
czwartą niedzielę w miesiącu swiojc zebrn­
nia plenarne ,o gvdz. 12 ,v pGludnie w sal.i 
posiedze!1 Rady ::'\Iiejskiej w ratuszu. 

Osia.lnie zebranie 9dby1o się dnia 22 
bm . Zagaił je prezes Tow. p. wlec burmistrz 
Sohk,awiak wspólną modlitwą. Skolei człon­
kowie czynni zdaw~i sprawozdanie z od­
bytych odwiedzin u posz.czególnych bied­
nych. Sprawy załatwi0na dość pomyślnie., 

przy czym p:>wzięk> uchwałę obd:iczenia. 
materialnego pewnej ub.:Jgiej p:.ary malże11-

skiej", dając jej tym samym mużoość dal• 

szego współżycia. z tego wynika, że to 
il!i.lWIO założone Tov-r.1rzystw,o panów praucje 
btensywnie i zupełnie speł.t7ia swój dobm­
wobic nał.oiony ,obowiązek nie tylko wzglę­
dem Pai1s lwa, ale też i wzgl. K·Gścwla. 

Oby rycMa pacląg:aęlo onv naśladowców i 
chc;tnych piaświęcenia się opiece nad bied­
nymi. Należy dążyć do teg.:J, żeby Tow. po­
siadak> przynajmniej 200 człunkó,,- wspie­
rający,ch. Wówczas bę,dzie mogła wszyst... 
kich rękę wyciągających i tyich współ­

obywateli m iasta, którzy prosić nie umie­
ją, . zaiopalrzyć. Obecnie m.a Towarzystwo 
12 członków czynnych i 18 wspierających. 

Stróż jego wspólnicy -skazani • 
I 

za S)słematvrzne kradzieże zb()Ża 
W ub. p,vn.iedzialek sbnęli przed Wy- dę p. Heleny Kam..>ckiej, dzier-fawcz,rni 

działem Zamiejsc. p>:,znańskiego Sądu Okręg. I Tw1orzani_c. . : · 
w Lesz:1ie ua s2sji wy_j:azd,:iwej w Rydzyhie . W wyniku rol'prawy •i po udo'Wlodnie­
stróż rnajęhwści Tworzanice Jnskiewicz .Tó- niu oskarż,,:>nym winy - sąd skazał Ju­
zef i jega synawie Władysław i Ignacy, skiewi;eza JóŻefa n:ł )O, ,miesięcy ,Yięziei1ia, 
Rauh \vawrzyaiec •ar:i.z Jakubiak Jan, u- zaś Władysł,awa J., Igua-<;eg;j·J. oraz Rauha 
skarżeni ,a to, że od pewnego czasu pópeł-- l-wawrzy1ica i Jakll,biak.a Jana na karę po 
niali systematyczne kradzieże zh.)ża na szka- i 7 miesięcy. wiw.eni.a każdego . 

Rozpisanie ·• wyboróW 
do Rady Mie,jskiej w Osiecznej 
Os ie cz n a . - Stos·ilwllie do art. 8 

usla'ń{y' z dnia 16 8 1938 r. •J wyoorze rad­
:1.ych miejskich (Dz. U. R. P. Xr. 63/480) 
zarządził p. Starosta 'Pawiatowy w Lesznie 
pismem z dnia 25 I. 1939 r. wybory d.> 
Rady miejskiej w mieście tutejszym, wy­
znaczając dzień wybvrów na niedzielę, dnia 
2G lu!ega 1939 r 

Miaslv tut. pad7Jelone zostało na 2 okr-ę:­

gi w:,,·b;>rcz-e i 2 bw0dy glosowania, kt6ł-e 

wybicrajq p.:J 6-ciu, czyli razem 12 radnych. 
Olm:.Ę I .obejmuje na.;lęp:Ijący obwód 

gl•J~-),va:i.ia: ul. Leszczyńską od nr. 35 a 
d•o 69 wł., ul .Zamkvwą nr. 45 a, Rynek 
ou nr. l-,-35 wł., ul. Kvścielną Wielką od 
nr. 116-151, ul. Krzywińską od nr. 135 I 

di.> 144, od nr. 162----:i68 _i od nr. 188-191 
wł ., ul. Krawiecką od 176-177, ul. Pod­
góraą od 178-181 i nr. 175, ul. żydow­

ską od nr. 169-172, ul. Gostyńską od 
::ir. 145-145·a i od nr. 192-197 a. 

Okręg II ,obejmuje nast~pujący 0bwód: 
gkis-o\vania: ul. Leszczyńską od nr. 69 a 
efo 74. i •od nr. 84-102 wł:, ul. Smigicl­
ską. !;tez.nie z Drzeczlwwską od nr. 75 do 
83, ul. Łazieb;ią od nr. 104-109, ul. Rzeź­
nicką •.>d nr. 110-120 c i 0d nr. 129--130 
wł .. ul. Łącko od al'. 120.d do 128, Targo­
wisk10 od nr 131-1334 b, ul.. . Kościelną 
Małą od nr. 152-161, Winnicę i ul. Je­
zimk1awską od nr. 183-187. wł. 

Ofiary na budowę nowego kościoła 
Ofiarv n1 :iowv kaściól podczas Jw-

1<;.cl_y zl:Jżyli: • 
ks. Jank•.:>~vskiemu przy uf. Swiętokrzy­

skiej pp.: K)walski 3.- z!, Szurk-Jwski 
2,- zł, TW:\)Wski 2 - zł Kubicki '> -- zł 
Laszczy11ski 2,- zł,' Ada~kiewicz 2.'- i,/ 
:Roszyk 2.50 zł, Szj mk0wiak 2,- zł,· Lipka 
2,- zł, Zalik 2,- zł, Mulczyński 10,- zł, 
B(jma 1 - zł. Wawrzyniak 2,- zł, Ławni­
cz:i.k 2.- zł, r.owicki 2. zł, Gluma 2.­
zł, Fe1{g1er O 50 zł. Paker 0)0 zł, St~p:::z1k 
5,- zł, ~Iik,.:,Jajski L- zł, Styzi11ski 3,- -zł, 
S;>bal 0,50 zł, Haława 2,- zł, 1IalykLasiń­
ski 5,- zł, Baszyń~ki 2,- zł, Herkiel 2,­
zł. Szelanka 2,- zł Włodarczak 2, - zł. 
;\. I\. 2,- z1 

ks- Ja;ik,)\\sKiemu prz,y ul. Łaziebnq 

pp. Dawidziak 1,iO zł, Głowacz 1,- zł. 
K~czko\--. ki 3,- zł. Kochanek 1.- zł, Be­
rusowa 1.- zt. Ba.rczyń ka 1. - zł, Szabc! ( 

., m c ; 

.,BOK~ER i PARYŻANKA." 
w wykonaniu zes~ołu 

dyr.Z.Szczerbowskiego z Poznania 
Wcz,oraJ wieczorem na scrn;e Hotelu 

I\)lskieg.:> wysla.\\ ił zespół Teatru Naro­
d1.>wega z Poznania pod dyr. p. Zb. Szczer­
bowskiegu kapilalną k-omedit;'. Trancuską. pt. 
,,Bokser i Paryżaaka". 

Dzieje przygód mikisnych znakomitego 
boksera, który w_yląd0waJ wreszcie na mal­
żrilskim kobic-rcu - bawiły widownię do­
sk,onale. św:el11ą w roli Paryżanki była 
p. Kai1:>li.na Sr<1czyńska, zaś w roli boksera. 
p. Zb. , Lczerbowski. Pełna humoru i pi­
kaalerii fabuła - ujęta w akcję zm011to­
wa.aą w ms 'l recepty komedii p u-yskiej. 
wy\\vly"'ala śmiech na sali i liczne i..>kla.:ki 
Reszta ról wykon.ma starannie. SzkJda tyl-
k.>, że puhlic7n)śc-i hyło niałD. ,,. 

2,- zł, Bryza 5,- zł, Stasiński 2,- zł, 'SeJ1f.­
lebrn 2 - zł, Handke 1,- zł Bartlmwiak 
t,- zf, Szaj 1,- zł, Ziętek 0,20' zł, Biskupski 
1,- zł, Duda 0,50 zł, Kaczmarek 1,- zł, 
Kwirclszczak 2,- zł, Nowaczyk 4,- zł 
i.Zak,aw,1 2, - zł, Kaczmarek 1,- zł. Wys,acki 
zł, l\Iatuszczak .5,- zł, .Jędraszyk 3,- zł, 
Fssu 2.- zł, Tomczyk 2,- zł Fili.(Xlw­
ski 5,- zł, P,apkiewicz 2,- zł,' Hoffmaań 
2.- zi, Furmanowska 5,- zł Baraniak 1 -
zł, Dr ~iczypemwicz 10.- ~ł, Schulz 3,'_ 
zł. X. :--. 1.30 zł 

OYZURY L~KARSKIE 

2, Dr Trószy1'1ski 
28. Dr Lewandowski 
2\l Dr Polewski 
30.· Dr Kotk!O\vski 
31. Dr Trószyi'iski 

, m w:rrmc 
Bezsprzeczną zasługą kulturalną dyr. Z. 

Szczerbowskieg,> wobec młodzieży ua pro­
wincji jest wystawianie polskich sztuk z 
repertuaru klasyczncgiu. Odegrane dla mk>­
dzieży oraz dla w.>jska ,,Sluby · Panieńskie" 
AL hr. Fredry należały nie tylko do uda­
nych, lecz wprost świetnie zagranych sztuk 
jego. Szcztśliw3: obsada oraz utrzymany styl 
i wczucie się artystów w epokę tych starv­
polskich, tchnących szczerym hunmrem na­
szego ojca komedii, zapewnia Zespołowi. 
dyr. Szczerbowskiego „murowane" powo­
dze:iie wśród młodocianych widzów. 

Anielę grała p. M. Wolińska, Klarę p. 
Kar. Sroczyńska, Gustawa p.. M. Mirski, 
Albina dyr. Zb. Szczerbowski. Panią Do­
brojską p. Cz. Nadwarna, Radost.a p, L. 
Frankowski. Reżyseria staranna. Delmracje I 
dost0sowane stylowo do komedii. To leż 
oklask<> mnfr było końca. h. k. 

I 
--o-- j 

Przyjęli.> dwóch nawych członków wspie­
rających i jednegio czynnega. 

W dalszym c;ągu zebrania p. Jezierski 
zl0żył relację z 0dbytego walnego zgroma~ 
d.zenia :Rady Wyższej w P0mmiu. Zj1zd 
ten odbvł się dnia 11 12 38. P0p1-zedzil • ,.(o 
msza ś,~-- w kJŚCit::Je ks. k ,. S.1lezjan6w na 
intencję Towarzystwa. Zebranie za.g1.:l o 
godz. 11 prezes Rady Wyższej, pulk-0w:1ik \V 

st. sp. p. Antoni Lasler, który oddał prze­
wodnictwo w ręce J. Eksc. · ks. biskupa 
O'Ruhrke. W zastępstwie ks. Kardynała -
Prymasa, który wyjechał na pogrzeb do 
Lwowa przemawiał delegat z Pmmania. Z 
odczytanego prot•okółu z -0statnieg-0 wal.: 
nego zebrania wynikało, że czlonkó-w jest 
obecnie zapisanych 93i czynnych i 1036 
wspierających. P1oznań pJsiada 26 konferen· 
cji, razem jest 5(} k:>nferencji paraf., w tym · ' 
22 na prowincji. D,.)Chód wynosił w r. ub. ' 
181.000 zł, rozchód zaś 190.000 zł. Prezes 
p. Loster wyraził r:id;:iść z po11·śta.n.>1. .no- · ·: 
wy,ch Kół. a z\vłaszcza. w· Lesznie,-_dzięi,;ując 
przy tym p. wiC€burm. Sobk,;wiak.'.lwi z.i 

przyjęcie prezesury i współpracę z :>pieką 

sp,ołecmą, pnosząc inne Koła 1'> niślad-o-­
waaie Leszna. Referat o różnyc}l rodz.a}.acb 
jałmużny wygłosił pr.)f Bara11-,,nvśid 

· Przy ",0lnych gł.:>sach, każdy delegat 
poszczególnie zdawał relację z pracy wła.­

Sllegti) K\Jła. Delegat z Swiecia radzi tworzyć 
sekcje żebracze, starać się o dużą ilość 

członków wspierających. P,osiedzenie delega­
tów zakiańcz.ono o godz. 15 modlitwą. 

Fo wysłuchaniu sprawozdania zebranie 
Konferencji p. wiec hurm. S,.>blrowiak zam- . 
knął. 

W_ycie1;zka „R. W.'' na FlS. 
na Zaolzie, do Krakowa i Wieliczki 

Rodzin.a Wojskowa zawiadamia, że ,vy­
dziaf kulturaloo-Qświatowy zarzą.du naczel.­
nego ,,R W." w dni.ach od 13 do 20 lu­
tegu urządza wycieczkę na Zaolzie, do Kra­
kowa, Wieliczki i Za.kupn.nego. 

Koszt wycieczki wraz z przejazdami ho-­
telami, pensionatem, utrzymaniem, wst~m. 
na FIS wynosi: klasa II 150 zł. k1a ;a Hl 
129,- zł. 

Dla członków slJwarzyszenia i kh ro­
dzin - lmszt r,:>z.loi.>ny na 6 rat. Pierwsza 
płatna przy zgJ;usz.eniu . 

TermL.'1 zgłoszeń dJ dnia 1- lutego. -
B!.iższych informacyj udziela. Przewodfliczą­
ca ,,R w:· p. \\'iecierzyńska. 

:'.\"A SREBRi ">-1:\1 EKRANIE 
,,Barkar9la" - Kina „P.atare·•. 

Wenecja - któż nie marzy o tym,c3-bJf 
P,J uro-czych kanałach tego czarująceg::i mia­
sta przejl:.-chać ię ch.>ć raz w życiu gondolą, 
przy wtó1·zl p1eś:u r:>mantyc.znych g0n­
dolie,rów? 

Film pl. ,,Barkamla'· - z Lidią Bar0-
wą,. Gustawem Frohlichem i Willi Birge­
lem w !':iłach głównych - rnzgryw:1 si~ 
w·śmd0wisku ludzi bogatych i znudzonvch 
życiem. Z1ot_y mladzien.iec - hr. Eugenius:i 
założył sit: Zf swymi !.)legami i mężem uc.z­
ciw(.j k1Jbiety • źe ją zdabędzie. Stawką 

musi być je,,(Ą) Ż) cie, gdyż jeśli muf się zlie 
uda zazdnosny mąż będzie miał praw~ 
do pierwszegJ strzału w ostrym pojed\-n­
ku na pistolety. Eugeniusz zd,:ibył ser­
ce tej, o której względy zabiegał, - lecz 
sam zak,.>chal się Honor nie pozwala mu 
się przyznać do sukcesu - więc ginie 
od kuli zazd.r0snego męża. 

Film bierze od pierwszych ,.>brazó""'· 
Wabry artystyczne, daskona!e zdjęcia -
piazwalają g:> za.liczy{· do pierwsz.orzęd.aych 
obrazów. 

Walne zebranfa 
't) T. G. ,, okół" Gniazdo 1\lęskie w Le­

smie. Walne zebranie Gniazda odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 30 sty~znia br. o g0dz 
00 ~ sali na bpisku Solroła. Uh o Hia d.>t · 

wz) Kolo Kobiece L. O. P. P. w Lesznie 
Walne zebranie Koła odbędzie się 30 stycz.­
nia br. g. 20 w sali jad. Ginm. Kraw. 

wz) T-01~. Powsfańeów i Wojaków w 
Lesznie. Roczne walne zebranie Tow. od­
będzie ię dnia '.łO stycznia br. o giod&. 19,3!1 
w fokfllu drh Kaczyńskiego W' Ryn.ku. \., -

..,, .. 



STR. 8. - PIĄTEK, DNIA :!'7-GO STYCZNIA 1939 ~ NR. .i% 

Km. 563-38 588-38 • 
Obwieszczenie o UcytacJI I 

Na zasadzie art . !>76-681 K. P. C. (tekst jednolity 
O,:. U. R. P. nr. 112-32 poz. 934) ogłaszam, że w dniu 
29 marca 1939 r. o g. IO przed południem odbędzie 
odbedzie się w Sądzie Grodzkim w $miR"lu pokój I 
nr. 8. licytacja nieruch..,mości położonej w Klucz~wie 

. pow. kościańskiego zapisanej w księdze hipotecznej 
Sądu Grodzkiego w .:,migłu tom I karta · 17 (ozn. I 
katal'tr.: matr art. 12 Ks. podat. bud. Nr. 14) na 
nazwisko dłużników Walentego i Gertrudy ur. Sta· 
nek małżonków Kostrzewa w Kluczewie. 

Nieruchomość Kluczewo k. 17 składa się z cio• 
mu mieszkalnego, stodoły i chlewa o ogólnej po· I 
wierzchni 5,60,00 ha. 

Nieruchomość Kluczewo k. 17 oszacowano na 
sumę 7652.- zł. Cena wywołania 573'-ł.- zł. w 

Wysokość rękojmi jaką licytant, przystępujący 
do przetargu powinien złożyć wynosi 765,20 zł. 

Przystępujący do licytacji winien wy kazać się 
zezwoleniem Wojewody Poznańskiego na nabycie. 
nieruchomości oraz zezwoleniem Starosty Kościań­
ski«:go na powzdanie nieruchomuści położowej w 
pasie a-ramcznym. 

Odzież 
balotNą i wieczorową 
czyści chemicznie 
najszybciej i najlepiej 

• 

I 

------
Skórki 
futerkowe 
WIELKI WYBÓR PO CE­
NACH NAJNIŻSZYCH 
Lisy - Karakuły - Barauki 

- Zamsze -----Leszczynska 
Garbarnia 
Blalosk6rnlcza 
A. HERRMANN i SYN 
l.umo, Swi~iecbowaka 2 

Inteligentny 
chłopak ja'ko 

Damsko - męski fryzjer 
w naukę potrzebny zaraz. 

Kino 
względniając Życzenia setek osóh 
yświetlamy jeszcze , dziś w czwarte 
ieodwołalnie poraz ostatni najpięknieisz 
'Im o miłości i szczęściu pt . 

,,Barkarola'' 
po cenach zniżonych od 25 gr. 

Korzystajcie z ostatniej okazji zobacze­
nia tego pięknego filmu i spieszcie dziś 
dumnie podziwiać to arcydzieło filmowe. 

godz. 7 i 9 wlecz. 

Rękojmia powinna być złożona w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ki;;iążeczkach 
wkładowych, instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletmch. Papiery wartościowe przy· 
jęte będą w wartości trzech czwartych części cen} 

BARWA 
KAŁAMAJSKI T. Kuśnierek Księgi handlowe 

giełdowej. Wartość kuponów nie bierze się w ra- Leezno, M Piłaudsb~go 55 Leszno, Leszczyńskich 43. ' Artykuły karnawałowe, 
chubę. Przy licytacji będą zachowane ustawowe • • 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 

Różne arłJkuły Najtaniej poleca 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie zloią dowodu, że wniosły 
p~wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
cx<J egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. 

Śmigiel, dnia 20 atycznia 1939 r 
Antoni .Rykaczewski, KomorJtik Sądu Grodzkiel'o 

ul. Półno.:mt nr. 5 

Uwaga! - Uwaga/ 

SALON FR YZJERSK/ 
DL.fi P fiŃ i P A:N.. ÓW trwała ondulacja 
grube lok.i, roczna gwarancja. Dla Panów 

najl•f»zo obsługa fachowa. 

St. Leszno, 
al. Leszczyńskich 13, wejAcie z ul. Sz/eolnej. 

teon Sibilski - Leszno 
pozostałe z składu sprzę­
tów kuchennych poniżej 

/ I cen. fabrycznych do sprz~-

J ~ 1 dama. Leszno, Leszczyn- l L . 1_• h i3 

I k . h '2 I t u. eazczyns,oc r ' 
"' S IC I • , p r. 

3 
k . k b . Skład papieru - galant. i zabawek 

kw,0 ,Yk,,. r,,-:i I dpo OJd~ z u~ _DląlLosy 44 Loterii Państwowej kupujemy 
0 on.r ie. /./ o zaraz o wyna1ęc1a. . 

---.--- Zgł. Leszno ul. Wolności 4 ,-wszyscy w Kolekturze 

.~,:,•y.t~""«rik111• Rek.asiewicza 
"·•™-l "ows l : j' Stojak ł. 
-t..iu:1UJ- do maszyny do szycia, w w Rawłczu • Rynek 10 

~ic.c~ti!kl0 "10 .--.~ dobrym stanie kupię. Zgł. 
Uprasza się Iw firmie . F. ~ll~lllll~JIIIIIIIIIOOfilmlmllllll~IIMIWlllmmmlllfflllllmllllll!llllllllllmffilllllmfflOOm~mlllilWllfflll 

Mieszkanie I ~'.chalak ul. Narutowicza r_o;--;;;i·-·-·--·-·-·-·-·..;·-·--·-·-·1 
/parter) odpowiednie na Uczeń . fryzjerski i M D L s 
składzik szukam od zaraz może się ;l:głosić od zaraz S • UTCZeWSt(l I 
lub później. Oferty i po- Stefan Makowiak, mistrz i ;. 
daniem warunków - upra . fryzJerski, Leszno. Lesz- i przeprowadził się i ordynuje ~ 
szam pod „Mieszkanie". czyńsk1ch n, naJ'V:znik i Rawicz, Wały'- Poniatowskiego 9. ł 
Do eksp. Głosu w Lesznie szkolnej. i Telefon 97. Telefon 97. ! 
Parcela budowlana Ucznia ··--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-t 
Poznań „ Junikowo piekarskiego przyjmę w 
korzystme na sprzedaż. naukę, Ledworowsk1, Tar­
Zgłoszenia L. Misiaczyk, nowałąka p. Rydzyna. 
Leszno, Leszczyńskich 42. 

1111 Ucznia 
,lpollo 

LESZNO - ULICA LESZCZYŃSKICH. 

, Kino - Teatr „:romieti" Rawicz Ił\ 
szewskiego z dobrej ro­
dziny przyjmę od zaraz. 
Leszno, Osiecka 56. M. 
Kasperczyk, mistrz szew­
ski. 

Od dziś czwartku do niedzieli włącznie 

śmiech do łez Zabawa na całego 

nOióikOf Z;nr•:a 13 I Od czwartku 26 do niedzieli 29 bm. 
Najweselsza komedia muzyczna, miły francuski Simmone Simon pt. 

" J o s E T T E " li 
Splot przeko1D.icza7ch i przezabawnych sytuacji które inteligentnv ~ 

reżyser owiązał siecią cudownego humoru, inne role DON AMECHE 
- l'lOBt..RT SONUG. 

Nadprogram! Tygodnik Nadprogram! 
Początek seansów o godz. 8,30 w niedzielę o godz. 6 i 8 30 wiecz. 

W niedzielę o godz. 3,30 dla młodzieży film emocji i przygód 

Skład koloni'alnJ 
z urządzeniem, mieszka­
niem i towa;rem w śród­
mieściu zaprowadzony do 
wynajęcia, z powodu 
zmiany miejsca zamiesz­
kania .. 
Zgłoszenia do eksp . .,Głosu" 

w Lesznie 

•oocooooo• Suche szczapy I. kl. 
oraz 

węgiel górnośl. I.a 
po cenie zł. 1,95 z dosta-

po cenach znacznie zn;żonrch od 2S gr. I 
w rolach głównych: 

STANISŁAW SIELAŃSKI 
ANDRZEJEWSKA - ĆWIKLIŃSKA 

Początek o godz. 8, 15 wieczorem 
w niedzielę o godz. 2. 4. 6. i 8, 15 w 

,,Zaginiona Dżungla" 1. 
wą w dom poleca B p , d • t p L t-a Jan Zimniewicz luro osre nic wa racy eszno 

(dawn. ~alter)_ ul. Zielona 12 

'- -==========-' 
Leszno, ul. M. Piłsudskie- ma zapotrzebowania na wykwalifikowane lmcharki, 
.~. sosposie na majątki, pokojówki i wszelką służbę dom. 

K 1 N o Hotel Polski TEATR 

LESZNO - ULICA KOMEŃSKIEGO 

Tqltm 2 dni . Tylko 2 dm I 
Dziś w czwarte le o g. 17 i 20, 15 premiera. Szampańaka 
komedia o :i,-wiołowym tem)>ie, pełna pikantnych sytuacyj, 
rozbrzmiewająca cudownymi melodiami z udziałem nowej 
wschodzącej gwiazdy PA TRICJI ELLIS p. t. 

,,Wiosna nad Sekwaną" 
Czar pie1enlr::i. W'apaniała wyatawa, Humor i dowcip, 

W następnym programie LUDW!K SOLSKI w 
filmie 




